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(1423— 1432 r.). P ierw sza pisana w zm ianka o P faffenseh lagu  z 1483 r. dotyczy już 
zapew ne w si opuszczonej: pleban slavonick i Georg P lank zezw olił czterem  m iesz­
czanom  założyć na jej terenie staw  rybny. W 158:1 r. w ym ieniono już ty lko „las 
P faffen sch lag”, a w ykaz łanów  z 1657 r. w spom inał, że w ieś P fa ffen sch lag  jest 
opustoszała od niepam iętnych czasów .

K om pleksow e badania nad tak  dobrze zachow anym  obiektem  p ozw oliły  archeo­
logom  z Brna uzyskać w yniki, które przynoszą chlubę badaniom  czechosłow ackim . 
W nioski zosta ły  przez V. N ekudę opracow ane na tle  całości osadnictw a obszaru  
nad górną Dyją, szczególnie interesującego ze w zględu  na sw e graniczne położenie. 
Specjalne dodatki (E. R y b n i ć k o v e j ,  K.  R y b n i c k a ,  J.  K y n e l a ,  K.  S t r â n -  
s к i e g o, F.  H r o u d y,  J.  'S t e 1 с 1 a, J.  M a l i n y )  przynoszą analizę paleobota- 
niczną, w ęglow ą, m etalograficzną, archeom agnetyczną i petrograficzną znalezisk  
z Pfaffensehlagu.

Tom, w ydany luksusow o, został zaopatrzony w  znakom ite ilustracje, p lany i  ry­
sunki techniczne, a także w  indeksy, w ykazy  b ibliograficzne i obszerne streszcze­
n ie  niem ieckie. Im ponujące to w yd aw n ictw o godne jest zainteresow ania n ie ty lko  
archeologów , lecz także m ediew istów , h istoryków  kultury m aterialnej w si i ro l­
n ictw a. \

B.Z.

Józef W i k t o r o w i e  z, S y s t e m  fonologiczny ję z y k a  n iem ieckiego  
ksiąg m iejsk ich  K ra k o w a  w  X IV  w ieku,  W ydaw nictw a U niw ersytetu  
W arszaw skiego, W arszawa 1981, s. 114.

Pracę napisał filo log  dla filologów . Na uw agę historyka zasługuje konstatacja  
autora, że w  księgach m iejskich norm y języka kancelaryjnego (średnio-w ysoko-nie- 
m iecki) by ły  od początku ściśle określone i różniły się znacznie od języka m ów io­
nego. Ten ostatn i (dialekt śląski języka średnio-w ysoko-niem ieckiego) m ożna nato­
m iast uchw ycić w  brudnopisach, głów nie w  testam entach  m ieszczańskich  pisanych  
na luźnych kartach.

A utor ogranicza się do filologicznej analizy i konstatacji faktu. H istorycy też 
zw racali uw agę na to zjaw isko, przy czym  rzecz w ym aga dalszych badań. „Pisarze
średniow ieczni w yraźnie w yczuw ali różnice m iędzy językiem  p isanym  a u stn y m -------
B yła  to jakaś mało jeszcze "dia nas jasna transform acja języka m ów ionego — 
transform acja, posiadająca jakieś sw oje praw a i w łasną  e tyk ietę” (D. S. L i c h a -  
c z o w).

M.D.

Corpus Inscrip tionum  Poloniae  t. II: W o jew ó d z tw o  sieradzkie ,  w y ­
dali, w stępem  i kom entarzem  opatrzyli A licja S z y m c z a k o w a  i Jan 
S z y m c z a k  pod redakcją R yszarda R o s i n  a, M uzeum Okręgow e 
w  Sieradzu, P aństw ow e W ydaw nictw o N aukow e, W arszaw a—Łódź 1981, 
s. 198.

V

Z ainicjow ana w  1971 r. akcja inw entaryzacji daw nych inskryp cji polskich  
zaow ocow ała trzem a zeszytam i tom u I w ydaw nictw a „Corpus Inscriptionum  P o­
lon iae”, obejm ującym i zabytki ep igrafik i z terenu K ielecczyzny. Obecnie ogłoszony  
tom  II korpusu przynosi inskrypcje z terenu  w ojew ództw a sieradzkiego; jego  
w ydaw cą jest M uzeum  O kręgow e Sieradzu. Inw entaryzację inskrypcji przepro­
w adził Zakład N auk Pom ocniczych H istorii U niw ersytetu  Łódzkiego oraz — jak
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w  poprzednim  tom ie — m łodzi adepci historii, tu — członkow ie Studenckiego  
Koła N aukow ego H istoryków  UŁ.

Tom przynosi 186 inskrypcji z okresu do końca XVIII w ieku, przew ażnie  
łacińskich , w ystępujących przede w szystk im  w  obiektach sakralnych. N ajstarsza  
inskrypcja pochodzi z X IV  w. (niezrozum iały napis na brązow ej chrzcieln icy w  koś­
ciele parafialnym  w  Szadku). N ajw ięcej napisów  przypada na w iek  X V II (85), 
co jest rezultatem  charakterystycznego dla kultury sarm ackiej w zrostu  liczby tablic 
i p łyt nagrobnych. T ablice i  p ły ty  nagrobne stanow ią jednak n iecałą czw artą część 
zabytków  epigraficznych w ojew ództw a sieradzkiego; jest to spow odow ane brakiem  
w iększych  nekropolii rodow ych m iejscow ego m ożnow ładztw a i szlachty. Inskrypcje  
z X V III w. (w  liczbie 70), um ieszczane są już przew ażnie na naczyniach, szatach  
liturgicznych i innym  sprzęcie kościelnym  oraz na obrazach i polichrom ii.

W rozm ieszczeniu publikow anych inskrypcji w ystęp uje praw idłow ość w yn ik a­
jąca ze znaczenia m iejscow ości. N ajw ięcej posiadają ich Sieradz (25) i W ieluń (24) 
jako ośrodki adm inistracji państw ow ej oraz W arta (17) jako m iejsce kultu b ło­
gosław ionego R afała z Proszow ic, dalej W idawa <11) ze sw oją akadem ią i Szadek  
(9), siedziba pow iatu  i starostw a niegrodow ego. M ateriał, w  którym  w ykonane są 
inskrypcje to kam ień (marmur zapew ne chęciński i dębnicki oraz piaskow iec), 
m ur ceglany (graffito), m etal, b lacha, drewno, płótno (napisy m alow ane) i tkanina  
(napisy haftowane). N iektóre inskrypcje w ystępują  na obiektach  odznaczających się  
w ysok im i w aloram i artystycznym i i sty low ym i, jak  tablice  z W arty, K w iatkow a  
i Szadka, które w ydaw cy w iążą z krakow skim i pracow niam i rzeźbiarskim i, ka­
m ienna chrzcielnica z Charłupi M ałej, św ieczn ik  m etalow y z W arty, dzieło gdań­
skiego w arsztatu  K. Oldendorfa, chrzcielnica z kościoła w  W idaw ie, w ykonana  
przez krakow skiego ludw isarza M ichała Otta, czy polichrom ie w  kościołach ber­
nardynów  w  W arcie i parafialnym  w  Skom linie, autorstw a K. W ięckow skiego  
i W. Żebrowskiego.

W e w stęp ie  w ydaw cy w szechstronnie om aw iają zebrane w  tom ie inskrypcje 
pod w zględem  ich  form y i treści, w  czym  służą pom ocą tabele, w ykres, mapa roz­
m ieszczenia zabytków  ep igrafik i oraz przerysy liter, enk law , ligatur, znaków  
abrew iacji, znaków  interpunkcyjnych oraz cyfr stosow anych w  napisach. Interesu­
jące są zw łaszcza uw agi na tem at zasobu inform acji, które przynoszą inskrypcje — 
w ażne źródło poznania św iadom ości i  kultury szlachty sieradzkiej. N ow ością  
w  om aw ianym  tom ie korpusu, godną kontynuacji w  następnych  tom ach w ydaw ­
nictw a, jest zam ieszczenie na początku rysu historycznego badanego regionu  
(w  opracow aniu Ryszarda R o s i n  a).

Zasady edytorskie przyjęte w  om aw ianym  tom ie korpusu nie odbiegają od 
tych, które przyjęto w  tom ie pierw szym . Odczyty inskrypcji ułożono w  porządku  
alfabetycznym  m iejscow ości, a w  ich obrębie zastosow ano układ chronologiczny  
dla zabytków  znajdujących się w  poszczególnych obiektach ich przechow yw ania. 
Każda inskrypcja lub grupa inskrypcji stanow iąca całość jest opatrzona num erem , 
po którym  następuje adres i data pow stania napisu (ta — zw łaszcza na tablicach  
nagrobnych n ie m usi pokryw ać się z datą na nich w ystępującą). W dalszej ko­
lejn ości podane zostały: typ inskrypcji w edług k lasyfikacji przyjętej w  w yd aw ­
n ictw ie, opis przedm iotu, na którym  w ykonano napis z określeniem  m ateriału  
i w  przypadku tablic — w ym iar tab licy  oraz typ  pism a. W aparacie naukow ym  
w ym ien iona jest literatura przedm iotu, nazw isko autora odczytu oraz uw agi doty­
czące inskrypcji lub przedm iotów , na k tórych w ystępują. W iększość inskrypcji 
opatrzona jest przypisam i tek stow ym i i rzeczow ym i. W odniesieniu do elem entów  
opisu i kom entarza w yd aw ców  zauw ażm y, że podobnie jak  w  tom ie I w  adresie  
inskrypcji pom inięto w ezw ania kościołów  a w  objaśnieniach osób pochodzenia  
szlacheckiego ich  herb rodowy. U w agi na tem at inskrypcji i zw łaszcza przedm iotów,
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na których w ystępują, są n iekiedy zbyt lakoniczne. N iedostatek  tych  inform acji 
będzie m niej odczuw any, gdy spełniona zostanie zapow iedź w ydania  drukiem  albu­
m ów  z fotografiam i i odrysam i publikow anych inskrypcji (także z tom u I).

Posługiw anie się w ydaw nictw em  u łatw iają  indeksy nazw  osobow ych, nazw  
m iejscow ych  i rzeczow y oraz streszczenie w stępu  w  języku francuskim .

S.K.K.

Dlugossiana. Studia  h is toryczne w  pięćsetlecie śm ierc i  Jana Długo­
sza, Z eszyty N aukow e U J DLX I, Prace Historyczne, z. 65, Państw ow e  
W ydaw nictw o N aukow e, W arszawa 1980, s. 367.

W ydaw nictw o zaw iera prace 13 autorów . Tem atyka w iększości z nich  kon­
centruje się  w okół hasła: D ługosz—środow isko— epoka.

Zbiór otw iera studium  H enryka S a m s o n o w i c z a  „Przem iany gospodarcze 
w  Polsce w  I połow ie XV  w .”. Autor podkreśla rozwój ekonom iczny P olsk i czasów  
Długosza. Jego bazą były: korzystna m iędzynarodow a koniunktura gospodarcza  
oraz w łączan ie się różnych grup społecznych do gospodarki rynkow ej. Z kolei
0 środow isku autora „R oczników ” napisali: B olesław  P r z y b y s z e w s k i  „Ka­
pitu ła krakow ska za kanonikatu Jana D ługosza (1436—1480)” i Jerzy W o l n y  
„K rakow skie środow isko katedralne w  czasach Jana D ługosza (1431— 1480)”. P ierw ­
szy z autorów  przedstaw ił strukturę urzędów  kapitu lnych i d iecezjalnych, ich  
obsadę personalną, działalność kapitu ły na polu dyplom acji, nauki i kultury. 
D rugi — działalność D ługosza na dworze Z bigniew a O leśnickiego, rozwój kazno­
dziejstw a katedralnego i jego w p ływ  na m entalność w ielk iego dziejopisa. A k tyw ­
ności D ługosza na polu spraw  publicznych pośw ięcił uw agę M arian В i s k u  p 
„Działalność dyplom atyczna Jana D ługosza w  spraw ach pruskich w  latach 1454—  
1466”. U kazał D ługosza — adm inistratora i znakom itego polem istę  historyczno- 
-praw nego. N atom iast A nna B u c z e k  („M ecenat artystyczny Jana D ługosza, 
w  dziedzinie architektury”) zestaw iła  budow lane fundacje D ługosza, om ów iła ich  
cechy stylow e, kam ieniarkę oraz tablice erekcyjne. T ekst zaopatrzono w  ilustracje.

K ilka prac w iąże s ię  ze spuścizną h istoriograficzną Długosza. K arol G ó r s k i  
(„L itew skie pow iązania »Banderia Prutenorum « Jana Długosza. Na m arginesie  
książki Svena Ekhdala”) dyskutuje problem  w iarygodności prac dziejopisa. O ideo­
logii, interpretacji dziejów  i patriotyzm ie w  dziełach D ługoszow ych pisze S tan isław  
G a w ę d a  („Ocena n iektórych problem ów  historii ojczystej w  »Rocznikach« Jana 
D ługosza”). Z naczenie tw órczości D ługosza dla badań genealogicznych podkreśla  
raz jeszcze praca K azim ierza J a s i ń s k i e g o  („»Annales P oloniae« Jana D ługo­
sza jako źródło do genealogii P iastów ”). N atom iast o D ługoszu-geografie napisała  
W acław a S z e l i ń s k a  („Jan D ługosz i opis M ałopolski w  jego »Chorographia 
R egni P oloniae«”). W ażny jest przyczynek Ju lii R a d z i s z e w s k i e j  dotyczący  
w arsztatu  D ługosza — „Przejątki D ługosza z »L itew skiego Latopisu«”.

Osobno sygnalizujem y pozostałe trzy prace: W anda S e m k o w i c z - Z a r e m -  
b i n a — „A utografy Długosza i jego w arsztat w  now ej edycji »A nnales«”; S tan i­
sław  C y n a r s k i ,  „U w agi nad problem em  recepcji »Historii« Jana D ługosza  
w  P olsce X V I i X VII w iek u ” (chodzi o renesans zainteresow ania D ługoszem  w śród  
szlachty urzędniczej); A gnieszka P e r z a n o w s k a ,  „W iadom ości źródłow e o życiu
1 działalności Jana D ługosza”. Z am ieszczono tu  regesty  w zm ianek źródłow ych  
zw iązanych z D ługoszem . Jest ich  około 500. Znaczenia tego m ateriału  n ie trzeba 
podkreślać. ·


